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W tej clrwili odbywają się wybory z 
czeskiej kurji dworskiej, pod dozorem mini- 
stra-prezydenta Izby panów, tudzież silnego 
zastępu piechoty, jazdy, zaudarmerji i poli­
cji Jaką mają wa§3 te Wybory, już nieraz 
wspominaliśmy. Przypomniała nam to jeszcze 
sobotnia Nowa, Presse , wywodząc szeroko i 
długo, ze Moskwa, a zatem i Prusy ma pra­
wo mięszać się do sprawy7 galicyjskiej, i da­
jąc do poznania, ze sprawa galicyjska — 
jako polska będzie w porozumieniu trzech 
mocarstw rozbiorowych załatwioną, ale że to 
głównie zalezy od obrotu, jaki wezmą wy­
bory w czeskiej kurji dworskiej. To pisze 
organ, któremu ministerjum obecne czuło się 
obowiązanem w parlamencie wynurzyć swą 
wdzięczność i wyrazić swoją z niem solidar­
ność w rzeczach głównych.

Godnem jest uwagi, że wyborcom dwor­
skim nie rozesłano kart legitymacyjnych do 
domu, ale kazano po nie przychodzić osobi­
ście do namiestnictwa-1 Zaiazem ogłasza Po- 
litik z soboty wieczór na czele. „ w tabuli
podano znowu właśnie 26 sztuk nowych kon­
traktów chabrusy centralistycznej. Tabuli na­
kazano intabulację natychmiast zrobić i tyl- 
ko proste potwierdzenie z pojedynczych pa- 
gin nadesłać jutro do namiestnictwa, aby 
wszyscy nowi nabywcy mogli jeszcze w po­
niedziałek głuaować.11 . _ _ _

W sobotę odbyły się wybory miejskie 
i handlowe, przyczem w Pradze 60 osób a- 
resztowano. W chwili, gdy to piszemy, re­
zultat wyborów tych nie jest w zupełności. 
wiadomy, ale zapewne tak samo wypadł jak 
dawniej.

K r o n i k a

-  Kurjerek lwowski. W soDotę odegrano 
iv teatrze komedję z francuskiego znanego pisa­
rza, Sardou, p. t . : „Motylomania” . Wszyscy ar- 
tyśei oddali swe role dobrze, osobliwie odznaczył 
się pan Nowakowski w roli Champiguaca. Wczo­
raj powtórzono fragment dwuaktowy Adama Mi 
ckiowicza: „Konfederaci Barscy“ , z większem nio- 
równio powodzeniem niż w piątek. W ogóle wszy­
scy grali nierównie lepiej niż poprzednio. Miano­
wicie powiedzieć to można o Puławskim (Cezar). 
Jakby nie ten sam artysta, który w piątek ze­
psuł rolę Puławskiego, wczoraj pan Cezar i u- 
brał się odpowiedniej do swej indywidualuośei, i 
nie wypadał z roli, ’ i w szczegółach więcej wy­
pracował ten charakter, tak, że w dwóch scenach 
wywołał nawet uklaski rzęsiste. Mówią nam, że 
w piątek był słaby. I pan Baranowski umiał 
już wczoraj swą rolę, i więcej ją opracował, o- 
sobliwie w ostatniej scenie. Hrabina, pani Szy­
mańska, także więcej się podobała, więcoj roz­
winęła uczucia prawdziwego. Widocznem było, iź 
dyrekcja artystyczna, spostrzegłszy braki pier­
wszego przedstawienia, wpłynęła na artystów.

Wrażenie wczorajszego przedstawienia na pu­
bliczność było z tego powodu nierównie silniej- 
8Z«. Osobliwie modlitwa i kazanie ks. Marka 
zentuzjazmowało aż do wybuchu łez zgromadzo­
ną Publiczność.

Dzisiaj przedstawioną będzie trajedja Karola
bzajnocny ,stani0«. piułę tytnłową odegra pan
Ładnowski. Trajedja ta l)y]a tyl|f0 raz grana na

r t d j  M «. * * * »  sral

W « W .  Pl r; : 1“ f c  -  Wolkowie pode 
Lwowem, zabił piorun chłopca, około 19  iat li­
czącego, syna tamtejszego w łościan ie Hua a Sto 
syn. Chłopiec nieopodal od wsi pas llydlo

Piorun był palny. Przekonano się p0'trupi<,,

Literatura obca.
(Campagne de 1870-71- Corps franc des 

Yosges (Armee de l’Est). Souvenirs suiyis des 
depeclies, decrets, etc. par Ladislas Wołowski, 
Commandant des celarenrs a cheval. Paris. 1871.)

pewną i dowiedzioną, że 
Polacy w n jwiększym ucisku i prześladowa­
niu zostając nu, gotowj zawSze j WSZę_

S  - Jolność i ! ”? d0 Pomocy, gdzie moral-
swe zabory posuwa. - gdf>  najazd
życia, zdawałoby się, ni^uo^innibyśmy 
byli szafować krwią, do własne] ty £ 0 o K -  
zny należącej; ale jest to błę(lne rozumowa 
nie. Solidarność narodow w j eana S k o ś ć  
je łącząca, jest najszczytniejszą myV  kt(jia 
krokami kilku polskich pokoleń już kjeruje< 
Dopilnować tej solidarności, podjąć gię ;e;
apostołowania, jsrft to przeprowadzać prze­
wodnią myśl ludzkości, a zarazem myśl 
Polską.

Nierozsądne umizgi Francji do wszystkich 
prawie państw, w chwili niebezpieczeństwa, 
doprowadziły ją do śmieszności. Dla pozy- 
skania  ̂Moskwy odrzuciła małą nibyto pomoc 
Polaków, którzy jej bez wszelkich rachub 
ąwe uąługi ofiarowali. Kto zna Francję, ten 
przyzna, ze garstka Polaków, odpowiednio 
uorganizowana, gdyby innej korzyści nie 
przyniosła, byłaby już użyteczną jako przed­
miot emulacji w kraju, niestety jak się po­
kazało, pozbawionym patrjotyzmu. Carsko-

gdyż twarz i włosy na głowie miał opalone. 
Wypadek ten rzaaKi, bo o tej wczesnej porze 
roku nie wydarzał się jeszcze.

— Nowy Sącz dnia 15. bm. (spóźnione). Piszę 
pod wpływem świeżo doznanych wrażeń. Wra­
camy bowiem z cmentarza, dokąd odprowadziliś­
my zwłoki śp. Fortunata Stadnickiego właści­
ciela wsi Bostoki. Kto byl śp. Fortunat Stadni­
cki i jakiej boldował idei, to wie z nas każdy, 
a ktoby niewiedział, " snadno odgadnie, jeżeli 
zważy, że za dawnego systemu na śmierć, są­
dzonemu, tylko w drodze łaski karę śmierci na 
lat 18 więzienia mu zmieniono, z których juz 
lat 12 był odsiedział w Kufsteinie zkąd amne- 
stjawr. 1848 na światło bożego wywiodła. Tam 
to w podziemiach nabawił się toj trawiącej choroby, 
której dziś padł ofiarę. Ledwo amnestjonowany, 
popadł powtóre w proces polityczny, zkąd wy­
niósł znowu w rezultacie 2 lat więzienia. Wró­
ciwszy do kraju, zajmował się rolą, i pisał roz­
prawy w przedmiocie katastru, praca to grunto­
wna i wyczerpująca, a jej trafny wywód i skom- 
binowane cyfry —  dzisiejsze komisje b:orą za 
podstawę swoich działań. Zajmował się ludem, 
który ukochał, uczył, i wspierał radą i czynem, 
dając jak np. w r. 1862 w czasie głodu, bez­
zwrotne zapomogi. Sąsiadom był zwykłym sę­
dzią polubownym w powiecie (istny pacyfikator 
Bialopiotrowicz ongi za czasów „Panie Kochan­
ku” z pamiętników Soplicy). Obdarzony zaufa­
niem obywateli otrzymał krzesło w radzie po 
wiatowej, które zajmywał do ostatka dni swoich 
a której był całą duszą. "Jako mąż należący do 
partji skrajnej, usilnie był przez miasto Sącz 
popierany na posła, stało się wszakże inaczej.

Na wieść o jego skonie dalecy i bliscy po­
spieszyli oddać ostatnią usłngę mężowi, którego 
całe życie było niaprzerwanem pasmem pracy 
dla kraju i współbraci, a któremu zadaniu aż 
do śmierci pozostał wierny. Pospieszy! i Sącz 
Nowy w uznaniu zasług zmarłego reprezentując 
wszystkie warstwy swego społeczeństwa, i tak 
władza rządowa w osobie pana starosty i komi­
sarza, wojskowi pan major, kilku kapitanów i 
oficerów, —  członkowie Bady powiatowej i Ba­
dy miasta, —  firmy kupieckie, —  houoracjory 
dykasteryjni, prywatni i spory zastęp rękodziel­
niczy, bo go wszyscy znali, czcili i kochali. Przy­
byli toż z okolicy dalecy i bliżsi sąsiedzi; Oby­
watele, koledzy szkolni, towarzysze więzieuni i 
uider liczny zastęp włościan. W kościółku w 
Tropiu odbył się akt pogrzebowy. Tam na wznie­
sionym katafalku ustawiono zwłoki nieboszczyka, 
a 16 kapłanów, każdy z osobna odczytał mszę 
cichą. Sumę celebrował ks. Wieczorek, poczern 
przemówił ks. Bozwadowski wyliczając w rze­
wnych słowach czyny i zasługi zmarłego na 
tekst „Człowiek umierać musi, a potem będzie 
sąd‘‘ i wykazał jaki sąd być może dla tego, 
który dla pruwdy i ojczyzny przez lat 14 konał, 
a którego cale życie było pasmem cuót i usług 
dla bliźuich, zakończył mówca temi słowy: „Pau 
starosta obecnością swoją świadczy, że rząd dziś 
uznaje zasługi 1 obywatelskie. Obecui wojskowi 
nczcili go jako kolegę, bo był. również żołnie­
rzem dla sprawy ojczystej. •— Otóż już ludzio 
swojem liczuom zebraniem wydali sąd o nim, 
ntegurszy będzie i sąd Boży dla tego, który ca­
lom awem życiem i ostatnią chwilą dowiódł, że 
byl wiernym synem kościoła, kończąc spokojnie 
i jednając się z Bogiem, którego nieodstępywal 
w życiu. O, bo jako Polak, wierny syn ojczy­
zny kocha! wiarę, gdyż wiedział, że Polska a 
wiara to jodno, bo w wierze tylko jeszcze jedy- 
Da tarcza przeciw nawale szyzmy” . — Żałuje­
my, że dla braku miejsca całej tej prześlicznej 
mowy powtórzyć pie możemy, miała ona wznio­
sie i przejmujące ustępy, które słuchaczom Izy
szczere wycisuęly.

w
Po odprawionej przez ks. Matnsińskiego w 

gronie licznego duchowieństwa wigiiji, dzwigli 
obywatele na swe barki całun mieszczący drogie

zwłoki i wśród zgromadzonego tłumu nieśli je 
ńa miejsce wiecznego spoczynku. —  Nad gro 
bem przemówił ks. Pociłowski na tekst: „Naco- 
ieś nam to uczynił “ wyliczając użyteczność ży­
cia nieboszczyka dla społeczności i kraju. Łzy 
ludu świadczą, że byl ich ojcem, zbierał bowiem 
składni rozdając je między lud często i da pół­
nocy, a gdy mu raz mówca przedkładał, że nad­
weręża nadwątlone zdrowie, odrzekł, że praca 
dla ludu jest naszym ńajpierwszym obowiązkiem 
W końcu żegnał mówca imieniem zmarłego, zna- 
joraj7ch i przyjaciół, lud i duchowieństwo, dzię­
kując im za ich trud podjęty, pożegnał wdowę, 
którą upewniał o szacunku, czci kraju dla pa­
mięci zmarłego, dziękując jej za jej troskę około 
niego, a kończył ufnością i wiarą w modły nie- 
boszoyka przed Tronem Przedwiecznego za nie­
szczęśliwą Polskę. -
  W końcu zabrał głos młody diakon ks.

Ignatowicz przemówiwszy z werwą, iż on, Litwin, 
żegna go jako syna Wielkopolski imieniem Li­
twy. —  Raz go widział za życia w dongu mar­
szałka i całą duszą przylgnął do niego, —  obe­
cność na grobie wszysKich warstw społeczeństwa, 
twierdził mówca, świadczy o powszechnej miło­
ści i szacunku, a łzy włościan są najwymo- 
wniejszom świadectwem, że miłował lud i pojął, 
czem jest on dla sprawy ojczystej ; krótką swą 
mowę zakończył słowem wiary i ufności, że kraj, 
który takich wydaje synów — zginąć nie może

Żwlolu złożono w murowanym grobie,1 i ru-- 
szoncr do domów. Mnogość gmin zebranych do- , 
pieru teraz ujrzeć można było —  bo drogi wu 
wszystkich kiernnkach były zapełnione wozami,i 
pieszo powracającemi do swych domów.

Tylko jedna cnota zdolna jest tak liczny < 
tłum różnorodnych klas ludzi zebiać dla odda­
nia ostatniej przysługi poczciwemu człowiekowi 
i prawdziwemn obywatelowi Polski.

— Stanisław ów  dnia 17. kwietnia. Na
dniu 15. i 16. bm. . mieliśmy w Stanisławowie 
miłego i dostojnego gościa, JE. pana namiestni­
ka ze swoim sekretarzem c. k. radcą namiestnik 
ptwa, panem Zaleskim.

Po przybyciu rannym pociągiem, zajechał 
do pana barona Romaszkana na Zwierzyniec, zkąd 
po krótkim wypoczynku udał się do miasta dla 
oficjalnego zwiedzenia starostwa, magistratu, Wy­
działu powiatowego, szkół gimnazjaluych, ludo­
wych, niższo-realnych, wyższej i niższej szkoły 
żeńskiej, seminarjum nauczycielskiego i dyrekcji 
skarbowej. Po ukończenia tej lustracji przyjmo­
wał duchowieństwo, reprezentację Wydziału po­
wiatowego, obywateli większych posiadłości, urzę­
dników, ąauczycieli, wszystkie korporacje i poje­
dyncze osoby. Drugiego dnia zwiedzał szpital 
miejski i konferował długi czas z przełożeństwem 
gminy izraelskiej w sprawie utworzenia 4klaso-. 
w ej szkoły ludowej dla młodzieży .izraelskiej, a- 
żeby umoźebnić przez taką szkołę rozwój oświa­
ty między starozakonnymi, którzy w przeważnej 
części dotyczas odciągali się od posyłania dzieci 
do szkół publicznych. Przemawiał wyczerpująco 
i przekonywująco do społeczeństwa za potrzebą 
takiej szkoły, ażeby tym sposobem uczynić nie- 
tylKo zbędnemi naukowe szkoły chajdejrów, pod 
względom moralnym, socjalnym i sanitarnym 
wcale nieodpowiodno, ale i zadość uczynić wymo­
gom wyznauiowym przez pielęgnowanie w tej 
szkole obok przepisanych przedmiotów naukowych 
nauki języka hebrajskiego. Czy przełożeństwo 
gminy izraelskiej przychyli się do ufundowania 
takiej szkoły, czas pokaże; w razie prżeciwnym 
będą mieszkańcy gminy izraolskiej sami sobie 
winni, jeżeli zastosowanem zostanie do nieb wy­
konanie prawnego przymusu do posyłania dzieci 
do szkól publicznych,

Z wielkiem zajęciem wypytywał się w Ba­
dzie szkoluej okręgowej o gtan szkolnictwa, a 
wpływ skuteczny lub niekorzystny na szkoły i 
ich ustrój oddziaływający..  ____ ..

Cieszyć nas to pewiuno, że naczelnik kraju 
tak żywo interesuje się szkołami i rozwojem 0-

światy, którym najjaśniejszy Fan i najmiłości- 
wszy jnonarcha przy zagajeniu ostatniej kadencji 
Jtądy państwa w tronowej mowie swoją łaskawą 
pieczołowitość zapftTOSksjjj^ v fp .6 f!9W  ,lQ

Polecił nauczycielom wytrwają 1 cuętną pra- 
oą nietylko'potęgować wiedzę, ale także wpływać 
pa umoralnienio_ i na dobre prowadzenie się mło­
dzieży szkolnej, i włożył -praż, na nich obowią 
zek przy uaieżytem traktowaniu przedmiotów na­
ukowych szczególną uwagę zwracać na naukę ję­
zyka niemieckiego. Zwiedzając magistrat złożył 
pan namiestnik hojny datek na szkoły ludowe, 
który burmistrz przyjął 7, podziękowaniem do 
skarbonki. W czasie przedstawienia się i posłu­
chania uderzały wszystkich obecnych . bystrość pa­
mięci, pogląd i dokładna znajomość rzeczy, o 
których pan namiestaik z pojedynczemi osobami 
rozprawiał. ---------- -------

Niemożliwie jest, ażeby pan namiestnik 
mógł wszędzie i często patrzeć na wszystkie spra­
wy krajowe własnemi oczyma ; jednak pewną jest 
rzeczą, że przez podobne zwiedzania miast i mia­
steczek porusza władzą i energią swoją nietylko 
organa rządowe, ale i reprezentacje gmin do sprę­
żystej działalności.
~r Przy okazaniu JK. honorowego 1 oraz ser- 
aeeznego pożegnania na dworcu kolei ze strony 
starosty pajia Pajączkowskiego, burmistrza, pana 
dr. Kamińskiego, kilku obywateli większych po­
siadłości, duchowieństwa, ‘ obywateli miejskich i. 
ochotniczej straży ogniowej, składającej się z 
czoła'młodszych obywateli stanisławowskich, od-' 
jechał pan namiestaik we wtorek po poJMniu do 
Ko łom) ii

—  Wyk&z zmarłych osób od 5. do 1 2 .
kwietnia. Klemens Herzberg, c k. kapitan 38 1. 
na tyfus. Jan Schuler, urzętoik, Jm.., dyr*. 77 1, 
na żółtaczkę. Anua LiskiewiOz, córka' urzędnika 
22 I. na wstrząśuienie mózgu. Marja Kapaun 
córka urzędnika 14 1. na zapalenie mózgu, Joa­
chim Bogdalski, krawiec 73 1. na zapalenie 
mózgu. Antonina Rutkowska, wdowa po obywa­
telu 1, Jarosławia 7,3' L n> zapalenie płuc. i 
Edward Messner, woźny magist. 29 1. na ropie­
nie pluc. Ludwika Moszczyńska, t  domU ubo­
gich 67 1. na zapalenie płne. Wiktorja Kuzimo- 
wicz, żona woźnego 54 1. na różę w twarzy. 
Franciszek Winter, oficiał dyrekcji skarbowej 51 
1. na zapalenie stawu w kolanie. Aniela Krnko- 
wiecka, obywatelka 70 1. na zapalenie pluc. 
Chrystjan Kling, z domu ubogich 64 1. na gru­
źlicę. Franciszek Rogalski, rzeźnik 56 1. na roz­
miękczenie mózgu, Bazyli Łopuszański, strażnik 
m. 27 1. na gruźlicę. Marja Jakubowska, żona 
rzeźnika 45 1. na wodnę puchliznę. Katarzyna 
Wilusz, żona dozorcy 65 1. na zapalenie mózgu.

Wiadomości literackie, naukowe I ar­
tystyczne. 1 ’

—  Prócz obrazów, któreśmy dawniej wy­
mienili, znajdują się jeszcze na wystawie Towa­
rzystwa sztuk pięknych w Warszawie, obrazy 
kilku znakomitych malarzy, jako to: Lefiera, 0-
brazek przedstawiający „Starą Wróżkę1*, i drugi 
„Odwiedziny ojca ze wsi**, oba tak kompozycją 
jak kolorytem odznaczające się j Chełmoński, 
miody, pełen przyszłości artysta, bawiący w tej 
chwili w Monachium, * wystawił kilka obrazków 
bardzo miłych, a zwłaszcza. „Widok nocny pu­
szczy” , dwoje dzieci, szukających matkę u żni­
wa, obrazek pełen sielskiej prostoty nazwany 
„Są matula**, i wreszcie trzeci „Ślepy**; Sucho­
dolski wystawił obraz świetnego kolorytu „Dom 
księży w Capri**; H. Pilatti „Popas**; Milewski 
„Primus**; Piątkowski „Druciarz**; Maszyński 
„Słodkie dumąijja” ; Ksawery Pilatti „Posyłka-*; 
Miller wreszcie,] malarz portretów dal rodzajowy 
obrazek „Belfer żydowski**, i drugi „Góral Nea- 
politański**, mniej chwaloye przez krytykę war­
szawską. - "i #i- •  - ...

—  W Poznaniu wyszła „Zemsta królowej“ 
pod Ing Dickensa, przez flęiifię Potworo wską, i 
wspominana już dawniej przez w s 'd r . Pokornego 
„Mineralogia* dla polskiej młodzieży, .uleżana.

moskiewski rząd nawet nie powiedział dzię- 
0Wa-. oględność francuską, a pomógł

dzy AustTioblV ^ ncj?Y  tr^ 'maJTc na w°-
s ta wali sie lak iC° ądz P° lacy Przedo­stawali się jak mogli pod sztandn.rv
S e  K t ó b f  s a d z ifz  s z t = ^  &SKie. xvr,oi)y sądził z natarczywości, z iaka 
nasi rodacy n a r z u c a l i  rozmaitym rzą­
dom francuskim swoje usługi, a z drugiej
otł-nntr Mnłw WVrnkowa.ł 7. rtftcrar/lliarpi nim
 ------------------  ^  7 — “  u B l c J
strony ktoby wyrokował z pogardliwej obo- 
jętności względem nich. tych rządów, mógłby 
mniemać, że Polakom chodziło o siebie, o 
własny interes, kiedy w rzeczy samej cho­
dziło im O Francję jedynie, 0  ̂jej ocalenie.

Do liczby naszych rodaków, którzy po­
mimo całej niechęci Francuzów gwałtem pra­
wie w icłi obronie stanęli, należy 1 autor 
broszury, której tytuł u góry P°łozonym zo- 
stał. Broszura ta ma znaczenie nie wielkie, 
opisuje bowiem przygody wojenne “ ałeS° 
oddziałku wołnego wogezlaego, dla tego tez 
powiemy o niej kilka tylko słow koniecznych 
dla oznaczenia śladu prac podejmowanych 
przez emigrantów a paraliżowanych przez 
Francuzów.

Autorowi udało się w Yozelize wziąć 
7miu Prusaków do niewoli, ósmy był zabity, 
i przyprowadzić ośm koni osiodłanych, które 
im zabrał, drugi raz ocalił bagaże w Remi- 
remont. To małe powodzenie natchnęło go 
szczęśliwą myślą oddania się organizacji kon- 
nych patroli przy oddziałku. Historja tej or­
ganizacji jest w broszurze dokładnie opisana. 
Z powodu anarchii, w jaką Francja zapadała, 
organizacja szła leniwo i p. W ładysław W o­
łowski Większą część wojny spędzić musiał 
na próżnych staraniach, podróżach i kłopo­
tach. Z depesz do broszury dołączonych, m o­

żna mieć wyobrażenie o prowadzeniu •orga­
nizacji, która acz na małą skalę podjęta, , 
daje pojęcie o organizacji cjułej francuzkiej ' 
wojny. Była ona niedołężna tak dalece, 
moźnaby mieć podejrzenie, iż rząd szukał 
tylko pozoru i że zadawalniał Się czynnością
Jia^piśmie.

Wrześnią j°87nZm y, SZCZegÓ‘y- ^  koÓ(?u1870 roku podeżąs wyprawy na
niprn kaPlta.n Wołowski zdobył jak do- 
1 1 o co mówiliśmy 8 koni pruskich. Roz

azem z d. 18. października pozostawiono 
mu prócz tego dwóch strzelców konnych, z 
którymi odbył wyprawę bagaźewą do Remi- 
remontu. Liczba 10 kawalerżystów była za 
małą, na dniu więc 19. października został 
kapitan upoważniony do zebrania jeszcze 10 
koni w Besanconie, a d. 21. do rekwizycji sio­
deł w mieście. Rekwizycja widocznie się nie 
powiodła, bo wyszedł rozkaz d. 28. kupienia 
siodeł. Kiedy się więc już sformował ten 
pluton jeźdźców 1 żywienie koni bvło zabez 
czone rozkazem z d. 26 października, spoty­
kamy kapitana Wołowskiego wraz z jednym 
kawalerzystą 1 dwoma koniami w podróży do 
Tours, do ministra w celu otrzymania środ­
ków 1 upoważnienia do sformułowania całego 
szwadronu. 0

Rezultatem podróży był dekret z dnia 
. października Gambetty, dający pełnomo­

cnictwo panu Władysławowi Wołowskiemu do 
zarekwirowania 120 koni i ich osiodłania, 
f  tym dekretem organizator udał się do 
burmistrza miasta Besancon, któren wezwał 
dnia 5. listopada czterech obywateli do od­
dania po jednemu albo po kilka koni osio­
dłanych lub nie p. Wołowskiemu. Skutki

fsam

przez dr. L Rzepeckiego z 164 drzeworytami 
(Praga F. Tempski. Poznań M. Leitgeber i spół­
ka, ceflą r16 srebrnych groszy.)

—  Pan Wojciech Dąioduszycki z Jeziwiola, 
autor „Fantazji** (drukowana w Krakowie 1871), 
wydał we Lwowie (1872) nakładem Karola Wil­
da, powieść p. t . : „Władysław” , w której przed­
stawił walki , psychiczne i etyczne dzisiejszych 
pokolęń, zwalczając skrajne a zgubne prądy. O 
nowej tej pracy utalentowanego autora napisze­
my, obszerniej w feljetónie.

—  W Poznaniu wyszła (1872) powieść do­
tąd niedrukowana Frydryka hr. Skarbka p. t . : 
„Kasztelan*.

7—  Pan Jan Leśniewsn . autor niefortun­
nych prób poetycznych, drukuje w K ra ju  nie­
fortunne ćwiczenia polityczne. W numerze 68 te­
go pisma znajduje się jego artykuł, w którym 
powiada: że Ruś dla nas stracona, że przed ro­
kiem 1863 nie znaliśmy Moskwy, że inne są u- 
sposohienia rządu a inne narodu moskiewskiego; 
że opinia moskiewska jest nam przychylna; że 
jej nie entuzjazmuje rasyfikacja; że Moskal nie 
jest za wynaradawianiem Polaków jak Niemiec; 
że dlatego z Niemcami niemoiebna, a z Moska­
lami możebna ugoda, i tym podobne fałsze i 
niedorzeczności. Że znajdują się Indzie, którym 
się zdaje, że oni dopiero rzeczy zrozumieli, i że 
są powołani do zmieniania zasad 1 kierunku na­
rodowej polityki, nic dziwnego, lecz zaprawdę, 
dziwna to i godnr nagany, że redakcja K ra ju  
daje gościnę takim bredniom, i drukuje artykuły 
łudzące nas przyjaźnią Moskwy.. Nie pierwszy 
raz dopuściła się takiego grzechu.

—  Promyka czasopisma dla dzieci wyszedł 
nr. 11. i zawiera: Pudełeczko powiastka przez 
AV. Skibę; Listy do młodych przyjaciół przez 
Panlinę Wilkońską; Rzetelność Piotrusia; Zają­
czek bajka (z ryciną); Niespodzianka komedyjka 
przez Emila Derynga; Pieśń nad kołyską wiersz 
Karola Pieńkowskiego; Myśli i zdania; Szarada; 
Składka na oświatę ludową; Od redakcji.

Telegramy Gazety Narodowej,
Praga d. 2 2 . kwietnia. Stronnic­

two czeskie nie stanęło do wyboru z 
czeskiej kurji dworskiej, tylko wniosło 
protest. Centralistyczni wyborcy bardzo 
licznie przybyli. O godzinie 9 począł się 
wybór komisji wyborczej.

Madryt d. 2 2 . kwietnia. W szyscy  
ochotnicy ofiarowali rządowi swe usługi 
w razie powstania karlistów. Rząd przy­
gotował się w zupełności na wypadek 
powstania.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W poniedziałek d. 22. kwietnia 1872

S T A S I O
tragedja w 5. aktach Karola Szajnochy. 

Osoby:
Pułkownik................................... P. Baranowski.
Klara, jego córka . . . Pna Rudkiewiczówna.
Łncja, jej kuzynka . . . Pni Szymańska.
S t a s io ....................................P, Ładnowski.
Edmund, dawny narzeczony

Ł u c j i .............................. p . Woleński.
J ad“ °. I dzieci Klary * * duZia Kopczyńska.Mundzio )  . . Ja| Sułkowski.
Pierwszy )  , . . . . P. Podwyszyński.
Drugi ) szlachcic . . P. Galasiewicz.
Trzeci ) czynszowy . . P. Doroszyński.
Czwarty )  . . . . .  P. Dębicki.
Ogrodnik . . , . . . P. Skalski.
Ż y d ...............................................P. Ochmanowicz.

Początek z uderzeniem 7. godz. wieczorem. 
X

bezpośrednie tego rozporządzenia nie są w 
jtsiążce wyjaśnione; dość, że pan Wołowski 
założył biuro organizacyjne w Lons-le-Sau- 
nier, a pluton konnych patrolów pozostawił 
pod dowództwem podporucznika Daniszew 
skiego, któren i odbył z tym plutonem całą 
kampanię najchląbflAej przy wogezkim od­
dziale.

9. listopada p. Wołowski e swej głó­
wnej kwatery iw Lons-le-Sannier zgłosił się 
do, patrjotyzmu prefekta w Bordeaux, prosząc 
go o dostarczenie mu siodeł, ij^dzićnic itd., 
gdyż ludzie i konie miał pod ręka. Prefekt 
w Bordeaux wytłumaczył się odmownie ale 
zato prefekt Tuluzy zawiadomił go na dniu 
13. listopada, że tamtejszy inteffdant ma sio­
dła, ale może je :wydać za upoważnieniem 
tylko ministerjum wojny. Pan Wołowski u- 
dał si znowu do ministerjum i otrzymał od 
meS° zawiadomienie od p Loverdo z dnia 
17. listopada o zabronieniu wydania mu sio­
deł z intendantyry tuluzkiej, a natomiast po­
leceniu dostania siodeł drogę kupna i rekwi­
zycji. Siodeł więc nie było, ale i koni też 
nie było; bo 10. listopada pan Wołowski 
prosi ministerjum o zapłacenie koni, gdyż 
właściciele nie byli wcale usposobieni tako­
wych mu dostarczyć bez zapłaty. 15. listo­
pada dostał w końcu pan Wołowski upowa­
żnienie wydawania kwitów co do kupna koni 
wraz z siodłami, które to kwity intendantura 
miała sobie polecone spłacać. Na podsta­
wie owego upoważnienia pan Wołowski we­
zwał mieszkańców miasta Lons-le-Sannier, 
aby przedstawili mu konie i siodła przed 26. 
listopada, obiecując hojnie za nie płacić, i 
strasząc po terminie rekwizycją przymusową

i mniej korzystną. Z korespondencji podin- 
tend&nta z dnia 12. grudnia okazuje się. z( 
pomimo tylu przeszkód i szukania pomocy i 
oddalonych prefektów, udało się wreszcie p 
Wołowskiemu ukończyć organizację szwadro 
nu Nabył 95 koni za 49.390 fr. i siodeł za 
591 tr. 00 c., i z temi siłami przyłączył sie 
do wogezkiego oddziału 11. grudnia w Beaune 
Dnia 22. grudnia wyjechał do Lyonu, gdyż 
mtendatuia: nic chciała juz więcej asygnowad 
pieniędzy na brakujące konie, widzenie z mi- 
Mistrem miało temu zaradzić. Rzeczywiście 
(rozkaz odpowiedni był wydany przez Gam- 
bettę 25. grudnia, a 29. pan Wołowski bvł 
w Marnay przy oddziale. 12. stycznia byl 
powołany do pełnienia obowiązków duwódzcy 
szwadronu konnych patroli w oddziale woge- 
skim, a 21. znajdujemy go w drodze do Be­
sancon, wysłanego po 4 armaty dla oddzia­
łu, zkąd powrócił 29. stycznia; potem na­
stąpiło zawieszenie broni, które, jak wiado­
mo, nie dotyczyło armii wschodniej. Z powo­
du nieporozumienia z Prusakami pan W ołow ­
ski wyjechał po informacje do Lyonu 30. sty­
cznia, i na tem zakończył swą kampanię.

Dowódzca oddziału wogezkiego w dniu 
11. marca 1871 roku zawiadomił pana Wła­
dysława Wołowskiego, że go przedstawił do 
dekoracji legii honorowej; jaki wzięło skutek 
to przedstawienie, autor przemilcza.

W owym oddziale wogezkim prócz pana 
Władysława Wołowskiego odbyli kampanię 
Polacy^ kapitan Olszewski i porucznicy Ar- 
chimowicz i Daniszewski.
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we Lwoi.ie 12. ul. Kopernik ,, I ..

otrzymała następujące nowości 
" H ‘ ł A n c z y c  W ł .  I .  P e iłj- . Z*ł°r. celniejszych 

powieści z literatury ingielslaej dla młodo­
cianego .wiesu .z 8 /y —nami. T m « w  
1871'. opr.

B e ł c i U o w s K i  '■  Gustaw i Werter._ Kra­
ków 1872. • •’ • 30.

B e ł ^ a  W ł .  Złote literki, nowa książeczł 
dla dzieci. Lwów 1872 ’ “P  "  64.

Benfcdyx. Żywy niecośzczsk, komedja w 1.
akcie przekł. Dobrowlskieyo. Kraków 1872. 40. 

B r o c  P . O przemianie gatunków. Rzecz 
miana w towarzystwie antropologicznem 
w Paryżu. Warszawa 1872. “ J‘  5ó.

B r z e sk i M . Obrazkowy elementarz. Po­
znań 1872. . . . .  30.

B y k o w sk i P io tr  Jam*. Pamiętniki włó­
częgi, z czasów przejścia XVIII Jo XIX w 
Warszawa 1872. 4 tomy - . . 6.—.

B v ro u  Sardanopal, tiagodya. Warszawa 1872.
”  1.60.

C l i ł e d o w s k i  K a ż . Elia, powieść. Kraków 
1872. . • ■ • • - -1.S0.

C l k ł o p i e k i  i - d .  Dzieje jedynaka, powieść
Warszawa 1872..................................1.— •

C fa o m ę t o w s k i  \ ł  ł .  Stanowisko praktyczne 
dawnych niewiast. Warszawa 1872. l .~

C zarn ow sk i Stan . Warszawski rocznik 
literacici, ' poświęcony literaturze, ośn iacie, 
bibljografji, księgarstwa, Rok. pierwszy 1871. 
Warszawa. 1872. . . • V :

D aisen lterg  W ł .  Dzieje filozofji prawa i 
państwa, przedstawione na tle dziejów cywi­
lizacji. Zesz. 1. Kraków. 1872., z pobraniem
i za o s ta tn i..................................... - W/.’

D i c k e n s  i  L o t l in b .  Bez wyjścia, powicsf- 
Warszawa. 1871. . ■ ■

D n p a n l o i . p .  Pcur la patne sil vous placr.
Poznań. 1872. . t. ■ ' s7|oV-n

Encyklopedja handlowa podręczna. Warsz. 18 i o.bi
Ł ątk o w śk i E w aryst. P i e l o m  I. II.

Szkółka dla dsieci. Poznan 18U. l ‘°y
F ig u ie r . Histcrja roślin. Ozdobiona 41o,wi­

zerunkami przełożył i uzupełnił J ak o b  
W a g a . 3 tomy Warszawa. 1872. 10 .-.

F r e d r o  A l .  Komedje, 5 tom. War._ 1871 3. .
— Oprawne w płótno angielskie 6
— J A. Kemedje. 2 tomy. .Warszaw* 

1872 -j ■ ■ • • ‘ S.bG.
H u a o  W i k t o r .  Ban z Islandji. Powieść’.

3 tom. Kalisz. 1871. . • 2.50.
J u szczy k  J . Jakb] zapobiedz nędzy i .że­

bractwu Warszawa. 1872 . . - ,80.
K a c z k o w s k i  Z .  Żydowscy. Powieść. 2 

tomy. Lw w- 1872. _ • . - 2,40.
E Ł o n t e c k i  K i .  Hieronim jbaronarola. Po 

znań. 1872, ■ • • 1. .
K a r ł o w i c z  Jan. Wyprawa Lijowska Br 

lesława Wielkiego Poznan. 1872. —.60.
L e n a r t o w i c z  T .  Echa nadpyi^ljińsjiie. 2

tomy. Poznań. 1872. . . " 5.40.
L c r c e l W ł .  Pieykłanj do tłumaczi nia 

z łac. na polskie i z polskiego na łac Rzi 
szow 1872. , . . . .  -—.60.

F i e b i g .  Wiedza zastosowana do rolniftwa i 
rizjolcgji. Tom. I. Kraków. 187,1 1.25.

L im a n o w sk i B . 0 kweotji roDotniezj
Lwów. 1871.............................. ......... — .20.

Ł ep k o w b k i J . 8ztuką. Żary., jej aziejów.
Kraków. 1872. . . . .  4.— ,

Ł o z iń sk i W ł . Historia siwego włosa, oe- 
wieść. Poznań 1871. "s‘ . 1.80.

— Galicjana, powieść. Lwów. 1872. 1.20, 
L e y i t o m .  Filozofia natury.. Wydanie 3.

1872. . 7,20.
M ały cienieni arz obrazkowy —.'t5
Jfarren ć W a le r ja . Nemezys, powieść, 

War-z. 1872. • ■ 130,
— Bożek Miljon Powieść Warszawa. 

1872. - • ■ 1-50-
M itteb el O . M . Ciała niebieskie albo .wiaty 

planetarne i gwiazdowe. Wykład popularny. 
Warszawa. 1872. . ’ . . ‘ _a.4u.

M o raw sk i T . Dzieje Narodu Pclskirgo,
5 tomów. Poznań J872. . 18.—

M osbacli A . Bolesław Ghroby r Wiilki, 
Poznań. 1871. . . . . ""J -  45

Na dziś , pismo zbiorowe poświęcone litera­
turze, sztuce, naukom, guspudai-stwu krajo­
wemu, handlowi i przemysłowi. Kraków. 
1872. Ton 1. . , , . 3. - .
P rzedpłata na trzy tom y razem 6. —. 

Napoleon X II I , poemat hero- i komiczny 20 
pieśniach. Paryż. 1871. . . 2.— .

Nai-pfuski J . Pan Prezydent miasta Kra­
kowa w kłopotach. Obrazek sceniczny w 2 
aktach- Poznań 1871- « . —.60

N i e w o l n i k ,  Poemat z pieśni wygnańca.
Kraków ’ 872. . "T-75-.

N ow e a b e c a d ło  p o ls k ie  z obrazkami
koiorowemi..................................................... 1 --

N o w  o sie lsk ie  T . Mali ludzie i ich świat.
W-uaaie illustruwane. Opr. . . 2.—

Ones»-k° E liz a , .  Cnotliwi, powieść Waisz.
1871.  ' 2. .

  klatce W ar. 1870. , 2.— .
  pamiętnik Wacławy, ze wuj omnień

mlo lej panny, w a częściach. Warsza i

Z[anim wyjdzie z pod prasy moja broszura 
zawierająca ważne i szczegółowe wska- 
zówk: odbywaniu wodoleczenia czyli
t. z. hydropatji, podaję tymczasem do 
wiadomości, że pomimo postawionego 

mi bardzo zaszczytnego wniosku o objęciu kie­
rownictwa zakładu hydropatycznego za granicą, 
wolałem i nadal pozostać na skromnom nmm 
stanowisku kierownika / l l k t n . 1 -  .w o d o lt  
c z n ic z e g o  w  K i s i e l  e  p o d e  L w o  
w e m , który te ;?kład w obecnym roku zna­
cznie rozszerzony i wyposażony ulepszenia.,,! 
odpowiedniemi nowym odkryciem na polu hy­
droterapii, otwartym nóstanie z dnijjn. 1 ma­
ja b. r. tak dla nydroparów jako też i dla 
kąpiącej się szerszej publiczności, dla utorej 
wygody nowe komórki do kąpnji^natry- 
skowych właśnie są nr ukończeniu.

Zarazem oznajmiam, że filia hydropatycznego 
mego zakładu mieszcząca się przez zimę w ką­
pielach Lyannj obok ogrodu pojezuickiego, po­
zostanie tamże bez przerwy prze/ sezon bie­
żący dla dogodności osób, itórych osobliwe 
jto.unki domowe nie dozwalają wydalić :ię za 
miasto dlą. kuracji. i007 3 —3

Kullaka ;

Dr. Wenanty Piasecki.
kierownik zakładu liydropat. 

w Kisielce i w kąpielach Djnnny.

W,r" , K n a u s t ,
W ie l i ,  F e u p o ld s t a d i ,

Miesbacligaąse 15, gegeniiber dem 
k. k Augarten.

m

' ESSENCJA
■mi S a l s i i p u r y l i  ł o i b e r t .

Jeden z najdawnjejszych i najskutecz­
niejszych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach ziego przymiotu (syfi- 
lieznych), zanieczyszczeniu krwi i wyr;-, u tael, 
nt- oiele. Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pan? 
Cdbut w pasażu Colbert, nn ' et 8 — 
SI ład główny Ha Królestwa Polskiego u pp 
Gallego i L. Spissa w Warszaw:e, we Lwowie 
u pana Piotra Mikolascha, y Krako vie u pa­
na ’ TracOzyńsl iego . w Brudach w apteoe

18o5 9 -  24

O i e f e k  d o  a f e z u
wyrabiany przez aptekarza Cl. C lio p  w Ham­
burgu. lcuzy głuchotę, jeżeli takuwa nie jest 
od urodzenia i usuwu wszystkie z głuchoty po­
łączone słabości -  Flakonik po l  ztr 25 ct. 
.patrzuLi stemplem firmy.

We Lwowie - do nabycia w aptece ZYG 
MUNTA RUCKisEi. 1887 3 - ?  _

' Przy wysyłkach pocztowych popiera się 
za opakowanie 20. c.

co
r 1-

Feuerspritzen aller-Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpuinper , Hy ir.ophore odei 
Wasserzubriiiger, Zentrifugalpumperi , 

Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpuu.per etc. Schlauche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feu srwehr-Ausriistungen. 

Iliustrirte Kataloge gratis ^er Posi.

H a i i o n a
T Y M O T K I  *959 G~ b
IC O Y IC '3B lT białego i czerwonego, 
Ł I J B I Y I J  niebiesko kwitnącego, 
T iY C J E R Y Y  francuzkiej,
L Y I A Y K Ę  (Rzyj),
R Z E P A K  letny,
s p r z e d a j e  po c c i i a c l i  t a y -g ^ w y c h
w mniejszych i większych partjacli

A .  S z e l is k i?
ulica Majerowslca N r. 7 . 

Na żądanie próbki , się wysyła.

^dobrach Monasterzyska
Za półtora roku b ę d z i e  p r o p i n a c j a
do wydzierżawienia. Projekt w krotce 
mający się uskutecznić koleji największe 
korzyści „rokuje. — Do propinacji do­
dany jest browar, młyny etc, Znaczne 
zyski dzisiejszego arendatora ią najle- 
pszą rękojmią wielkich korzyści.

■" Bliższa wiadomość w Administracji 
Gazety Narodowej. “  2066 2—3

Zarząd dóbr Monasterzyska.

~ L i t o g r a f ia
z przyrządami i w dobrym stanie jest do 
s p r z e d a n ia  lu b  w y d z ie r ż a w ie n ia .

Bliższą wiadomość pewziąść można u pana 
M ic h a ła  O ls z e w s k ie g o  Nr. doma 228 
(11) w rynku 9gic piętro. 2028 3—3

M a ż  z  w ę g la  k a m ie m n e g o
do .imarowania metalu, dachów gontowych, tektur dachowych, ku ochronę 
wszelkich gatunków drzewa przeciw gniciu i toczeniu robaków, również szcz 

go nie Dolecenia godna do smorowania progów Kolejowych,
F u m  3  c t .

Przy pobranin przynajmuiej 1 centnara, kosztuje cent. tylko 2  zlr . 2 ii ci,.

2—V

PRODUKTY FARMACEUTYCZNl
z Fabryki

pp Montreuil braci et Comp
w Clichy la Garenne pod Paryżem. 
CFKIERKI CYTWAROWE, łatwe do 

zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY’S 
ba.dZo skuteczna przyjemnego smaku. 

PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE prze­
ciw nkąszeniu owadów i gadów jado­
witymi. 1C49 14—24

SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an- 
. gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizuich.

We Lwowie i w Ki-akowie w apte 
kach p. P. Mikol” scha i Trauczyńskiego.

€ . L  ii;n 7 i. jjrąl. a f c  B a n k  ia p o t e c ^ a y .

Z a r z ą d  Z a k ł a d u  f f a z o w e u c .

1870. 3.65,
P ł a k a ń  J a n k o  - DzicwczynanowegoświaU,

t ó o Ś i b 75Ł wal'^ ?tWa 'techl,icZDbg0- L j óbo
W o h T w e s  ,1 Sposoby leczenia koni,

Wvd. dziesiąte pomnożone

w “ “ "
1 .2 0.

" ““C  o , „ ■ aua- ostatniego letniego panowania Stan. aiib .
król polskiego z rym"- Kraków. 18 ■
k ib a  W  o łó d y . I
wieść. Poznań. 1871. ■ • . :h

króla polskiego z rjoui. • p0_
S k ib a  W o ł o d y .  Pod jednym dachetf*180]

francuzka. 
jsiij 2.70.

, Brzegląd najnowszych pl ’ ■

Zarząd zdrojowisk
Iwonickiek

■  ■ ■
ma zaszczyt podao do w adoiaoscl, Ze 3gu 
uWietnia roztoczęt, się nalewanie wody pod 
aozorem i odpowiedziali ością lekarz^ zdrojo­
wego. 2019 3—3

Cena paki ,40 flaszek kosztuje przy źródle 
1,0 /łr w. a. ^ *

Zamówienia uskutecznia
Zar/ąd zdrojowisk w Iwoniczu

Prawdziwo
z ia rn a  m m i

j r r a  r ’ H t . \ C K .
Są to pigu’ ki czyszczące jedyne lekar­

stw . ;ego rodzaj i, upoważn.one we Fi ,ncji. 
Od 75 lat posiada oowsząohne w,e Francji 
uznanie jako lajsifuteoznipjsze z lękars.w 
czyszczących. Zużywa się d- wolnie na czczo 
lub po jedzeniu. Metoda użycia dołączona
jest du każdego pudetka . ........ ...........

Dostać n ożna w« Lwowie w skłodziy ma- 
terjałów apteczny! h i, aptece p Piotra Mi- 
kolasch , w aptekacli pp. Berlinera' j Ru­
dera; w Krakowie w „budwu aptekach pp. 
Trauczyń» siego i Redyka; w Poznaniu w i 
apt. Dra Mańkicwicza • w Brodach w aptece 
p. M. Kullak i u p, Franzos; w Warszawie 
w składach materjałów aptecznycL pp. Mro­
zowskiego , Ferd. Aug. Gallego i Li dwika, | 
Spiessa, i851 12—24

Dv zastaw ienia.
U  dziei'żawry Strzelbie pod Sta"em- 

Miaslem, jest i r z y  p o k o je  z kuchnią, 
jpiwnicą, stajnią i wozownią du zamó­
wienia u &  czas picia żętycy l u b  
kąpiel. o065 2- 2

* /  iWalne zgromadzeniG akcjonarjaszow c. k. uprz. 
akeyjn. Bąnkn hipotecznego, postanowiło wypłacić 
z czystego zysku z roku 1871 jako
S n p e r d jn r H  0 D Ć e  po W, a. zł. l i  od każdej akcji
zą ściągnięciem, kuponu lipcowego z roki 1872

W
fł

2053 2—3Kupon ten może być wypłaconym
już od 15- kw ietnia r. b.

v\ głównej kąsie Zakładu, lub we filjach naszych 
w Krakowie, C z e r n i o w c a e h ,  Suraborze, Tarnopolu, 
Emlsku, za strąceniem prowizj po 50|0 licząc od 
dnia wypłaty... do 1. Lipca b. „r.

Ąmćbowane - koncesjonowane przez ministerstwa wielu 
państw, a przez znakomitości medyczne uznane za skuteczne 

—  r - -----------------------

f t c i  L e d e r  14321 3_ 12

Dalsamicznę mydło z olejku orzechów ziemnych
Cenu sztuki 25 ct. w. a. za 4 sztuki w jednym pakiecie 80 ct. w. a.

nonMiu-T,613 m-z^sw/J Grmacj: kosmetyków odszczególnia się mimo swej taniości
p j korzystny ikład czystych olejnych i balsamicznych pierwiastków

a p^oewaz ogia, lczono JK ściśle na potrzebnej domieszce alkaliów, przeto nr iło tó 
w porównaniu ze tarszemi i newszemi tego rodzaju produktami, które są przesycone 
alkalianJ, jest o wiele skuteczniejsze. Balsamiczne mydło z olejku • rzęchów rier/r.™!, 
jest przeto najskuteczniejszym środkiem na chropowatą, popękana i żółta skórę na twa- 
rzy i rękach i takowe może oyć jak najlepiej polecone paniom i dzieciom* maiapvm nła/ 
delikatną do c:iągnięcia i zachowania zdtow ej, b ia łe j i miękkiej skór.’ boy em nrav 
czyma się takowe do piękności ciała. D0wiem_przy-

Opakowanie m j d ł a  b a l s a m i c z n e g o  wyrabianego przez braci’ r 
Leder uskutecznia się ^-żowycL etykietach,-opatrzonych czarnym drukiem, ' 
a prócz tego Iraźdi pakiecik opatrzony jest ubocznym stemplem. Wyłączna 
sprzedaż po oryginalnych cenar-fi powyższych powierzoną została we L  wo> —, —
w ie , J .  F . l i l e m a  U ej i i { , w |cr, j&yg. B u c k e r ,  apt pod srehrnyin orłem, 
A . B r r l in e r o w i ,  aptek, i P i o t r o w i  M ik o la szow i, aptek. — tudzież w Białej 
p. Edw Kogler, .w Bełzie p. A. W. Grot, w Bóbrce apt. L. Międlicki, w Brodach p. Ed 
L’ ka, w aptece w Brzeźanacn B. F? ienhecht, w Buczaczu p. Adela Kerler i Karol Fr. 
Popowicz, w Bochni p. Pawet Niedzielski, w Czemiowcaoh p. Ignacy Schnirch, w Drohc- 
hyozu p. J. Rosenheim, w Gorlicach p. ,y Rogawski aptekarz, w Grodku p. Tomaszewski 
apt., w Grybowie p. A. Muszyński, w Jarosławiu p. Józef Robin apt., w lassach p. Michał 
Neumanu, w Kołomyi apt. F bidnowicz i K. Laden, krośnie j . A. Kr^ysztoforski. 
w Krakowie Józ. Jahn, Wiktor irlyk apt. „p0d Barankiem11, Miły Rynek, Józef Trau- 
czyńki apt. „pod Gwiazdą' _hlovjańska i Jos. Goldwasser na Stradomiu dom
Deichesa, w Mauasterzj.kach p. F- Lipschutz, w Mikulińcach apt. St. Międlicki, w Na- 
□wórnic p. L. Dziębowsk , w Nowym Taryu p. K. Laur, w No^ym Sączu p. Ig. Garan, w 
Przemyślu Tp. E. Michalski, w Przeworsku p. F. Switalskiapt., w Radowcach p. K Teich- 
mann, w Rzeszowie p. Ig. SchaU-m- i Spółka, w Sanoku p. J Źarewitz, w Sa,..borze p. A 
Kromer, w Sędziszowie p. J. Kownacki, w Skalacie p. Th. Dziembowski, w Sokalu p. A. 
W. Grot, w Stanisławowie p. E. Stecherapt. dawniej Tomanek w Serecie J. Dempniak, 
w Suczawie p J. Szymonowicz, w Tarnowie pp. Łunryk Koy i 1T. T. A. Wiologorski, w Tar­
nopolu p, \ Morawetz i Walenty Stacbiewicz, w Wadowicach p . F. Folnn w Zaleszczykach 
r- Jfzeij Kodrębski. w Złoczowie O. Fadenhecht, w Żółkwi p. Jtcsie Barbae w Żurawnie 
pan WładysKa Postępski. .

Gościec, słabości płuc, marmeuie i wynędznienie dzieci,
■  ̂Ki ™ii Tfainmimi i ̂  -1. . i ; n... .. .ui,!

l-zy przekładi-ją gÓ nad z w y cz a jF T  
smaku. Drugi złoty medal -----  ■

Naturalny jodo-zelazisty tran rybi przy­
gotowany przez Dra DELA TT RE pory-ier- 
dzony przez paryzką akademją m6uyczną. Cho-

~  W  medal na wystawii. B ^ a ^ r u oSkład głodny na L u-w  w apt. p. p ATiko^Ln? !  J  P ?• -Naudinat, lue do Jouy, t. 
w BroduJi w ant. p. Fullak. “ 3ch ; w ła k o m ie  w apt. p. Trauczynsk.ego;
■ UW.ILL̂ I ■■!!»< III l ■» ■■»i iŁH)jaJL.L[i»in îujuwi II II — lolO 11

LWÓW 12. kv.ietnia 1872.
I ,5«((| ejil 1„J; ,;;,r .fiminićJOCf 1

S tu d n ia rsk i M . Gramatyk. ...u 
Wyd. 3. Poznań. 1872

IS u lin iiP i-sU i F .  Przegu, r j 7 «'-żnl— #8T1 )-
dów piśmiennictwa polskiego (LaiU- - J
Warsz. 1872. . .

btipiński J o z e l. Pipma. 5 tomov 
1871. . - . . . .  3; ■
Każdy tom pojedynczo . . f-ć  ;

Teatry amatorskie. Nie można przewidzieć 
wszystkiego, przysłowie iram. w i ak. 
Alfreda Muszek. Warsz. 1872 —.60

  Wycieczka za granic ., koi., w ł  akcie.
Kaś. Zalewskiegu. Warsz. 1872 —.50

T y c  A n t. Dzieje starego i nowego przymie­
rza dla szkolnej młodzieży. Wyd. 4  Rze­
szów. 1872. . . • • • .-*ju

W e ile n  J . Rczamnnda, dramat w 5 akt; cli.
Warszaira 1872. . . . 1.

l e m e  J i l l j i i s z .  Dwadzieścia tysięcy mil 
podmorskiej żeglugi około świata 2 części. 
Warszawa. 1871. . . . .  2.50

W ie r z b ic k i D .  Zbiór zagadnień dmących 
sie rozwiązać za pomocą globusa ziemskiego.
Kraków. 1870. - • ■ ,• , — -30'

za c h a rja sie w ic z  J , Noc krolewDm po- 
wieść z ostatnich lat panowania Sta­
nisława Augusta. Lwów .872 240.

— Człowiek bez jutra, powieść 2 t imy

WK s i F G A B N i A  P O L S K A  oirz^ 
wała na skład glćway

Podarunek dla ludu naszego
opowiadania, powiastki, pieśni i bajki napis# 
Ł u k a sz .

i i

D y r e k c ja .
Ansti. centralne Towarzystwo bndownicze,

i w W ie d li i i ,  r '-iłu,®
urządzone na wzajem110̂ 0' z kapitałem zak ładnym

5  i i A i l i o n o w  z ły .
z któruch bfibrzód % miliony emitowane b ęd ą , 

nastręcza k a i l l . u f s p o f f i ć  nabycia , r a b *
zł. i wyżej i za jednoraziwem uiszczeniem nalezytdbęi wstęjra 2J zli., w ł a s n y  d o m ,  
r e a l n o ś ć ,  w i l ę  itd. Każda ./piata ł-eozie aż do pierwszego bilansu po 5°/0 opro- 
eentow?na i bierze udział w c a ł y m  c z y  s t y m  z y s k u .

Oświadczenia do przystąpienia za nadesłaniem gotowki przyjmuje: | C iie r a ln a  
r e p r e z e n t a c j a  a u s t r .  c c n t r a l i i e i ; o  T o w a r z y s t w a  b u u o w l i .

Die General-Repraąentanz aes Oesterre''chischen Central-Bauvereins,
W ien , O pernring 2 1 ,

gdzie dostać można bezpłatnie prospektów. 1872 5—10

Przez pierwsze kolegja medyczne w Niemczech rozbierane i przez Wysokie ^ k.
Namiestnictwo Węgier dla niezrównanego pożytku koncesjonowane,

P L Ó T A O  G O Ś Ć C O W E
przeciw gośćcowi wszelkiego rodzaju reumatyzmowi, rwaniu czlonkó w; Jjulom 

w p.ersićh, grzbiecie i krzyżach (postrzał) podagrze itd. i 
Pakiecik po i zlr. 5 ct., podwójny pakiecik po 2 zlr., za opakowane 10 ct.

PARYSKI PLASTER POWSZECHNY
Dr. Baron ua wszystkie lany, ropienia się , czyraki, nagniotki i odmrożenia. 
Duży słoik wraz z przepisem użycia 70 ct,, mały 35 ct. Za opakowanie 10 ct. 
Jedynie prawdziwe we Lwowie w aptece pod srebrnym orłem Zygmunta'Ruc- 

ke/a, w Krąkowie a p. Ernesta Stockmara apt. 1917 5—6

>1 l i Podlosforanti wapna i sody
l > r a  d i u r c T i i l l ,

który pierwszy odkrył własności leczebne łych preparatów w guchoinch i 
m a r i E i c i i i i i  d z it e c i  et. Przygotowane jedynie przez pp_ Swann apte. 
karza w Paryżu ,  sprzedaje, się we flakonach kw adratow ych  
z podpisem D ra C hurchill i z etykietą noszącą stępef fab ryk i w a p ­
tece Pa, Swann, 12 rue Castiglione w P aryżu . 1858 5—26

C i e r p i e n i a  s z y j i ,
' C h o ro b y  

w kri atani  i w u s t a c h ,
lenzą

j u k « e v k i  D e t h a n a .
Niezawodny środek przeciw (ierpieniom 

szyj>> zgadze, chrypce, słabościom w orga­
nie śpiewu, na szkarlatynę, wrzodom 1 opa­
rzeniom w ostach, osobhwie do polecenia 
kaznodziejom, nauczycielom i śpiewakom.

Niedopuszaczją odiechu flachnącŁgó) usu­
wają z u“t pozostały niesma.c po paleniu ty­
toniu, l nadto uchylają działanie merkurju- 
szu ma zęby. , r

E l ix i r  tlo zębów, 
pro*zek  do z ę b ó w , 

pasta do zębów (opiat.)
— yr" ‘ D e t h a n a . "

xe i rodki do utrzymania zęlów ; przez 
świat pleganclfi na Rwyczajnie cenione , są 
wy uornemi środkami do toalety i codzier- 
nego czjfzcz/nia zębów. V. zmacniają u,ic- 
śnie, nadają zebrm czystość hialą, Wzmacnia­
ją takowy, niedopurzczają .arazy i zgnilizny 
uśmierzają natycłruiaiit. ból zębów i upuwaia 
zapalenia w ustach 1877 28__ 48

S k ła d y : Paris, Apotheke von Di than 
Fouóoirg 9jI. Oeni, Nr. 90.. we Francji w 
apt. pod si-ebr. orłem Z. Ruckera i p Mikola- 
scha « .  b w ff.o , j. Trauczyńskiego apt. w 
Krakowi^^^ąęzriejszyc^a^^graiiicą. ^

Syrop i  chiny i żelaza
r - p p  G R K I  i l L T  « f e  C m

aptekarz; w Paiyżu.
Jest to najsilniejsży środek toniczny, 

jaki posiada sztuka > o ai ika- vzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zu­
bożałą. Zalecany przez najznakomitszych 
lekarzy, skutkuje przeciw bladaczcc, 
wycieńczeniu, nie*'e£ —laruoSci 
periodycznych odpływ ów , za­
pobiega tym gwałtownym boleściom /.o- 
łądka, którym kobiety zwłaszcza tak 
często podlegają. Przykłada sit do roz­
woju organizm u rnfodycti Pa,_ 
iiicnck, pobudza apetyt, ula' 
twia trawienie, przepisuje się

T A P I O K A
rana O -T -o iilt  junior w Paryżu, 

ulica Ste Apolliuft JNr. 12.
Tapioja Brezylijska czysta i naturalna jest poka/meui smacznym i pożywnym, 

posiada • własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, alo nie masz pro- 
dukl u służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. 
P. Payen sławny chemik 7 członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie
0  p o k a r m a c h  d o  p o ż y w i e n i a  l u d * *  * * ż y w a n y c h  tak ukreśla wła­
sności Tapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają, 0d Tapioki sztucznoj: P ra- 
/■dziwa Tapioka brezyhjdca czysta i  naturalna w niczem  n i psuje bynaj­
mniej smaku i  zapachu rosołu , ani mleka. Tapioka zaś podi oblana 'zmienia
1 psuje smak płynów , robi go nieprzyjem nym .

Kupujący, którzy żądać będą aby ua każdej paczce zuajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszmatwa i oszukaństwa. .

Jedyne składy na Galicję w magazynie P- Piotra Mikolascha we Lwowie i p- 
Trauczyńskiego w Krakowie 1819 13- 4

Cesi* król. uprz. galic."akcyjny

BANK HIPOTECZNY JSUl

wydaje we L w o w ie  1 przez Filie w K r a ­
k o w ie ,  C z e r n io w c a e h , B ia łe j,

Tarnopolu i Samborze,
pucząwszy117/

lii
'

.rfrłik
o d  S I ,  p a ź d z i e r n i k a  1 8 0 9  r .

m w . KASOWE
4 ̂  procentowe wypłacalne w 8  dni

14 „ 
30

TJ 7? Ji

11 11

1 1

11 11

1898 2—?

ii 60  „
1 G y r e k c j  a .

&

O

M -A w k a  (J. Grajnert> Książeczki 2 g a d * ie o r o m  1 / i n f a t j  M H J I U , A>°-
i 3eia. Każda po 20 centów. W l’a C a  c i a ł u  Ś w i e ż o ś ć  P j c d r -

Otrzymaliśmy N iw v  . numer. — rosi*- u o ś ć  n a t u r a l n ą .
damy jeszcze 3 egz. kwartału pierwszego. We
Lwowie kwartalnie 3 złr., z przesyłką o.

Df„ w ynajęciit
w hotelu Źorża dwa sk le p ;
w zabudowaniu 
Marjackiegc.

frontowem od placu 
2092 2—3

n a t u r a l n ą .
1'Obtać nipżna we Lwowią w składzie mat 

aptecz. i apt. p. p. Miholasch, i ,w apt/ pp' 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J Trauczyńskiego 5 W. Redyka. W  
Poznaniu t’  ipt Dra Mankiewicza. W Brodach 
w apt. pp. M. Kullak i Franzos. W Warszawie 
w składach mat, aptecz. pp. J Mrozowskiego, 
Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 1840 17-24

WINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJĄCł KREW
PP. MONTREUIL w PAETŻU

y  i 10 to, w storego Skład wchodzi jedynie Balsaparyla 1 Chinina czyozcą krew, wzma­
cniając _ siły ćhorego. Pozbawione własimści drażniących, właściwych iuuym sr< dkoin 
lekarskim krew czyszczącym ,  dział tonicznie na błonę śluzową io* jdka pobudza apetyt i uła­
twia trawienie. Zapisują je lekarze z pomyślnym skutkiem w słabościach udzielających się, 
niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzutom n» skórnym i skrofulicznym w ogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi puchodzących. 1S50 14—24

We Lrowie W aptece p. M i k o 1 a s c h : Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o .

Ten nowy środek, zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuły, zatwardzenie 
wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki sposób 
wszystkie okazujące się objawy powyższych 
słabości. ‘ ■■■

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a słaby przycho­
dzi v krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U slabowi, , cii dzieci działa na wzmo­
cnienie kości. 1908 4—12

Cena flaszki 1 zł. 10 ct. 
sporządzony z podfosforanu wapna yy fc L w o w ie  d o  n a u y c ia  w  a p i c c c  

według Grimault w Paryżu. A - |ł«‘ rilll| ‘ r o . ____________

C e n n ik

APTEKI IIOMEOPATYDZNEJ
urządzonej Całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 1897 4—7

Piotra MikclascŁa we Lwowie-
Dra Lutzego u KStlien:

Apteczka o 43 środkach W pigułkach aO. roztarcia
„ 60 ■ ,, ,, i, „
fi ,, 80 „ : „ ,, •
,, ,7 T 44: ,, ,, ,,. ,,

fiO ,, rezerwowa 1„ -, I- „ ,, ,> ”
„  ""j-"1 ' -I ” ' —
„ na anginę l broszurką .
„  od bolu zębów

.. choliry . . ! .
Dra F. A. GlRuhera iv Langensalza:

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi
" 30

l L? »» ’> *ł .pigułkach l5go roztarcia
,. 60
„  48 

* ;j 120 
„ 80
,  60 ,  .» »> , .  • i -

44 „  „  „ H łcieszunkowa
Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku. ^

Apteczka o 120 środkach w płynie 3cic, i 6tej potęgi
n „ 80 r » n w n
n n 6( J n » # n n
„ „ 40 n n r. !> i

PIOTRA MIKOLASCHA we Lwoyyie
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej i 6tej potęgi

40
60
80

120
160
180
240
24
40
fi.)
80

w pig. 30go roztarcia w pularesie

8 ctr. — ct.
12 ii
15 i* V
24 ii i fi
25 ii ?!

« ,  12  ̂ ■»*
2 11
2 »> 50 „
2 ii 51

23 »•
18 »* 50 „
11 ii 50 „
8 ii 50 „

10 ii 50 „
9 19 11
6 11 ' 1?
6 11 *' 11

30 n 71
62 n 5(‘ v
18 n ' n
12 n n

5 » 71
7 n 50 „

10 n 50 n
10 n — y
20 — 91
25

i
n ■ li

28 n " ' łł
35 n rt6 n
Sro
13 n »

" n
16 ti n
__t n

cen powyższych!
złi\ 50 ct.I*roszek przeć w ‘holerze dr. Lutzego . • . c;cżne! uaszta 1

Dr. Giinthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. * ra , paczka -  _
Kawa homeopatyczna ora Lutzegc . ; */4 funtowa _  ” _

n „ z żołędzi , i-i ‘ . _ v »
Czekolada domeopatyczna ■ ”
Ólukier mleczny 
Maczek homeopatyczny 
Opłatki homeopatyczna 
Spirytus homeopatyczny

i > * i B Ł O  H O M E O P A T  YC5R5TE :
Vi dY. Lutzego w języku niemieikim .

2.' PVZe> i r ;  Kaczk0WSkiego
3. uok irz domowj Podwjsockiego . 
Weterynarja DłużnieWskiego; nowe poprawne wydanie

4 złr.

1 ’5 »
2 .

Wydawca i właściciel Jan Bobrzański. Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki Z  drukarni „Gazety Narodowej*1 pod zarządem A . Skorla.


